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ROK IV. 

Proces w Sofii odsiania 

Robociarskie 
• • 

przyw1ązan1e 
Robotnicy radomskich zakładów ol,iuwia, 

składając Józefowi Stalinowi najserdi>cz­
niejsze życzenia z okazji Jego uroc!zm, 
piszą m. in..: 

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu Stalinie, 
że w walce postępu z wstecznictwem stać 
będ.ziemy nieugięcie na straży pokoju 
wolności narodów. Zapewniamy Was, że 
narody Związku Radzieckiego w swej wal 
ce o pokój i postęp, mają w nas pewnych 
sprzymierzeńców. 

W dniu Twoich urodzin, kiedy narody 
Związku Radzieckiego wraz z masami ro­
botniczymi całego świata będą wykazy­

kulisy zbrodniczego spisku 
wać Ci, swą wdzięczność, za to, że Swoje 
sily i Swój genialny rozum oddałeś spra­
wie proletariackiej, i my śpieszymy u;yra 
zić Ci swe najszczersze robociarskie przy­
u:-iązanie. Dla przyśpieszenia budowy Pol­
ski socjalistycznej podjęliś·my zobowiąza­
nie dodatkowego wykonania do dnia 21 gru 
dnia 1949 r. 25 tys. par obuwia. Jak pracowała banda Kostowa na żołdzie titowsko-amerykańskim 
Dzień Twoich urodzin postanowiliśmy Anglicy postarali się o pozyskanie zaufane Jak już donosiliśmy, na środowej PORO­

łudniowej sesji Sądu Najwyższego w Sofii, 
rozpatrującegi> sprawę zdrajcy Trajczo 
Kostowa i. jego wspólników, przystąpiono 
do przesłuchiwania oskarżonych. 
Jako pienvszy zeznawał Trajczo Kostow, 

agent wywiadu brytyjskiego, organizator 
spisku, mającego na celu obalenie władzy lu· 
dowej w Bułgarii, przestępca oskarżony o 
czyny, zmierzaiące do pogorszenia przyjaz­
nych stosunków między Bułgarią a ZSRR i 
krajami demokracji ludowej. oraz inne cięż­
kie zbrodnie. 

KOSTOW CYNICZNIE WYPIERA SI:Ę: 
WINY. 

Pomija on mikzeniem zeznania, własnoręcz­
nie napisane w toku śledztwa, uchyla się ·od 
odpowiedzi na stawiane mu pytania. Wikła­
jąc się w sprzecznościach, Kostow usiłuje puy 
pomocy nowych kłamliwych zeznań wykręcić 
się od odpowiedzialnośd. 
Nawiązując do swoich kontaktów z wywiu­

dem angielskim, Kostow zeznał, ile z pułkow­
nildem Bailey'em spotkał się na obiedzie, wy 
danym przez gen. Oxley'a, szefa misji angiel­
skiej przy Sojuszniczej Komisji Kontroli w 
Bułgarii. Spotkanie to określił on jako zupeł­
nie zwyczajne, popadając w wyraźną sprzecz· 
ność ze swymi 7.eznaniami, złożonymi w śledz 
twie. 

Składając zeznania w sprawie zwerbowania 
go przez wywiad angielski w maju 1942 rok-u, 
tj. wówczas, gdy w związku z wykryciem 
przez policję konspiracyjnego Komitetu Cen­
tralnego Bułgarskiej Partii Robotniczej (ko-­
munistów) - aresztowani człcmkqwie KC skll 
zani zostali na karę śmierci. a on, Kostow, 
SKAPITULOWAŁ WOBEC POLICJI FA.. 

SZYSTOWSKIEJ 
i przeszedł do niej na służbę, za. co złagodzo­
no mu wyrok, - oskarżony zaprzeczał, iż 
uniknął kary śmierci za•cenę zdrady. Jednak­
że Kostow nie przytoczył i nie mógł przyto­
czyć żadnych dowodów. na swoją obronę i w 
istocie rzeczy potwierdził jedynie wysunięte 
przeciwko niemu w tej sprawie oskarżenia. 
Przyznając, że posiadał kontakty ze zde­

maskowanymi później trockistami - Belą 
Kunem i Waleckim - Kostow również i tym 
razem wykręcał się, a następnie wypierał się 
zeznań, własnoręcznie napisanych w śled:r, 
twie. 

W związku z tym prokurator zwrócił się do 
11ądu z prośbą o odczytanie zeznań Kostowa, 
złożonych w śledztwie. Sąd p'tzychylił się do 
prośby prokuratora i zarządził ogłoszenie 
tych zeznań. 

Z zezną.ń tych wynika w szczególności, że 
oskarżony Kostow w maju 1942 roku zwer­
bowany został przez naczelnika wydziału p&­
litycznego policji bułgarskiej Geszewa do pra 
cy w policji. Jednocześnie został on współpra­
cownikiem wywiadu angielskiego, w którym 

służył do dnia ai-esztowania, tj. do czerwca j 
bieżącego roku. 

Od końca roku 1944 do dnia aresztowania 
Kostow utrzymywał 

ZBRODNICZY KONTAKT Z TITO 
1 Jego najbliższymi wspólnikami - Karde­
lem, Dżilasem i Rankoviczem. Nasza wspólna 
działalność - stwierdził Kostow w swych ze 
znaniach - pclep.-ała na tym, że Tito w Jugo­
sławii a ja w Bułgarii mieliśmy zrealizować 
politykę oderwania naszych krajów od ZSRR 
i przyłączenia icl1 do bloku anglo-amerykań· 
skiego. 

Kostow w zeznaniach szczegółowo opowia­
da o swych spotkaniach z pułkownikiem wy­
wiadu angielskiego :Bailey'em i generałem 
Oxley'em. W rozmowie z Bailey'em - jak wy 
nika z tych zeznań - Bailey oświadczył Ko­
stowowi, że· Anglicy pozostają w kontakcie z 
Geszewem, który od dawna znajduje się na 
ich usługach. Y\.'łaśnie z naszego polecenia -
powiedział Bailey Kostowowi - Geszew zwer 
bował pana w roku 1942. Zdaniem Bailey'a, 
Anglicy już w roku 1942 liczyli się z tym, że 
Niemcy przegrają wojnę i że w Bułgarii mo­
że wyhvorzyć się taka sytuacja, w której, w 
związku z demokratyzacją kraju, Partia Ko­
munistyczna wyjdzie z podziemia i odgrywać 
będzie wybitną rclę. 

Z uwagi na to - kontynuował Bailey -

go współpraco·wnika w kierownictwie Par- uczcić pracą. W grudniu będziemy praco-
tii Komunistyeznej. Bailey podkreślił - ze- wać pod hasłem ,,Miesiąc - grudzień bez 
znaje Kostow - że wywiad angielsiki liczy braków". 
na mnie, uwzględniając fakt zajmowania Nasze zobowiązania grudniowe, Towa­
prze~~ mnie kierowniczego stanowiska w I rzyszu Stalinie, będą nam przypominać w 

Z
Partu. . l{ t 'led t . d 1 . pracy Twe życie, pelne poświęceń i troski eznama os <:>wa w s z wie emas rnJą · z d k , · 

ścisły kontakt wywiadu angielskiego z wywia dla budowy lepszego :iutra u z osci. 

de~ś~!:i~~~wi;ń:~i:h z~:~~e~a~~~~~~!~. mi Zebr~nae aktywu PZPR 
że już w toku wojny, za zgodą Amerykanów, C§ I 
osiągnięte zostało porozumienie między Tito, d · l' t t 
a Anglikami w sprawie polityki, jaką po woj- W niu wczora1szym W sa 1 ea ru 
nie prowadzić będzie Jugosławia. „Lutnia" od'było · się zebranie aktywu 
TITO ZOBOWIĄZlŁ SI:Ę: DO UTRZYMYWA PZPR organizac ii łódzkiej i wojewódz-

NIA JUGOSŁAWII ZDALA OD ZSRR. !dej. 
i jego przyjaciół w Europie wschodniej i po- Referat o uchwałach ·ustopadowe_i 
łudniowo-wschoduiej oraz do prowadzenia po- Narady Biura Informacyjnego Partii 
lityki, uwzględniającej speejalne interesy po- Komunistycznvch i · Robotniczych wy­
lityczne i strategiczne bloku anglo·amerykań- głosił zastępca członka Biura Politycz-
skiego na Bałkanach. nego KC PZPR - ob. Edward Ochab. 

Pod koniec roku 1947 - zeznaje Kostow W dyskusji zabrało głos 7 osób, soli-
- spotkałem się z nowomianowanym ambasa łk · h ł 
dorem amerykańskim w Bułgarii Donaldem daryzując się ca ·owicie z uc wa ami 
Heathem. Ze słów jego zrozumiałem - kon- Narady oraz uchwałami III Plenum KC 
tynuuje Kostow, - że Heath zjawił sie u PZPR. 
n1nie w związku z moim porozumieniem z Ti· Dyskusję podsumował ob. E. Ochab. 
to, który przyrzekł mi pomoc w nawiązaniu I Rezolucję zaproponowana przez Pre-

(Dalszy eię.g na str. 2-ej). zydium zebrani przyjęli jednogłośnie. 

·············································································~··························································· 
Z .dyskusji na Plenum CRZZ 

O jeszcze lepszą pracą ZZ Włókniarzy 
Ob. A. Zawadzki po-dsumowuje dyskusję 

W wypowiedziach członków Centralnej T.ady 
Związków Zawodowych i aktywll!tów zwią.z.ko· 
wych, którzy brali udział w dyskusji podczas 
ID r<>z;szerzonego Plenum CRZZ, 6-7 bm„ do­
minowała krytyka i samokrytyka dotychczaso­
wej pracy. Liczni mówcy poruszali zagadnie­
nia., związane z walką. o wzmożenie czujno§ci 
klm;owej, nawią.zując do uchwal listopadowego 
Plenum KC PZPR. Wiele uwagi poświęcono 
również zagadnieniom produkcyjnym, wykona.· 
niu planów gospodarczych, sprawom ez.kolenia 
zawodowego, pracy wśród kobiet i młod:zcieży. 

Dyskusja toczyła. się pod znakiem troski o 
wzmożenie ezujno8ci kla.sowej poprzez podnie· 
sienie poziomu ideowo-politycznego mM ezlon­
koWBkich i aparatu związkowego. 

zagadnienia ob. Zawadzki szczególny nacisk 
kładzie na wychowanie i szkolenie ideowo 
polityczne 1 aktyw członków Związków Zawo­
dowych. Szkolenie to powinno być ściśle po. 
wiązane z zadaniami produkcyjnymi, jakie ma. 
ją być wykonane. 

Jako najważniejsze ·z zagadnień gospodar· 
czych i bytowych - ob. Zawadzki wskazuje 
konieczność przygotowania. Zarządów Głównych 
do realizacji planów produkcyjnych na rok 
1950, od strony rozwoju form współzawodni· 
ctwa., walki z bumelanctwem, wzmożenia dyscy 
pliny. Trzeba uaktywnić komitety współzawod­
nictwa pracy ja.ko organa Za.rządów Głównych 
i Rad Zakładowych, a nie jako samodzielne ko. 
mórki. 

Wyniki IV sesji ONZ 

Z surową. oceną tych działaczy związkowych, 
którzy uprawiają. mechaniczną. samokrytykę wy· 
stą.pil wiceprzewodniczący CRZZ - .Aleksander 
Burski. Zestawiając wypowiedzi przewoduiczą.­
cego Zw. Za.w. Prac. Przem. Włókienniczego -
Kubiaka. i aktywistki łódzkiej ob. Ramusowej, 
członki!. CRZZ, ob. Burski stwierdził, że Zw. 
Zaw. Wlóknia.rzy, który przyczynił się do przed 
terminowego wykonania. Planu 3-letniego - nie 
prZeja.wia. obecnie należytej za.ciętości w wa.lee 
o przedterminowe wykona.nie planu rocznego. 
Dotyczy to np. przemysłu ba.wełnianego. Zwią­
zek co prawda przyczynił slfł do podniesienia 
jakości w tej gałęzi pr0dukcj1, ale nie bierze 
dostatecznego udziału np. w walce o wykona.­
nie planu remontu ma.szyn. Nie we wszystkich 
zakładach włókienniczych powołuje si9 komisje 
norm pracy. 

O poważnych brakach w akcji socjalnej mó 
wiła szczegółowo ob. Piwowarska - sekretarz 
CRZZ. 

Potwierdzeniem oceny, dokonanej przez ob. 

Mówca przypomina następni.e, że jednym z 
najważniejszych zadań" jest uaktywnienie Rad 
Zakładowych. Jest to podstawowe ogniwo 
związkowe, które powinno stawiać sobie i prze 
prowadzać bojowe zadania. w codziennej pracy. 

Zwią.zki Zawodowe winny jak najściślej po· 
wiązać sprawy produkcji ze sprawami polep· 
szenia materialnego bytu robotników. Należy 
wcbłż zwięksZać troskę o człowieka pracy. Nic 
nie jest wart Związek Zawodowy, który nie 
załatwia spraw wczasów pracowniczych, miesz­
kań dla robotnik6w, opieki socjalnej. Szczegól­
ną opiekł trzeba. otoczyć przodowników pracy. 

Oświadczenie ministra Wyszyńskiego przed 
opuszczeniem Nowego Jorku 

Przewodniczą.cy delegacji radzieckiej na IV 
tesję Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych, 
minister spraw za.,."Ta.nicznych Andrzej Wy· 
szYiiskl opuścił w dniu 6 grudnia wraz z por.o­
stałymi członkami delegacji radzieckiej Nowy 
Jork udając się do Moskwy. 

Pr7ićd wyjazdem min. Wyszyński zlobł na 
pokładzie transatlantyku SS „America" na· 
stępują.ce oświadczenie dla ·radio i prasy: 
Rozgłośnia Orga.niza.cji Narodów Zjednoczo­

nyeb zwróciła się do mnie z prośbą o 7lłoż•mie 
deklaracjf na temat wyników IV sesji Zgro­
madzenia Na.rodów Zjednoczonych, 
Muszę stwierdzić, że delegacja radzlecka 

uważa. te wyniki za niezadowalające choch:iby 
dlatego, że Zgromadzenie nie poparło wnio­
sku radzleck.iego, który miał na celu potP,pie­
nie przygotowań do nowej wojny oraz •ttr·.va­
lenie pokoju, W ten sposób sprawie pokoju 
7.adano poważny cios. Oprócz tego Zgroma­
dzenie powzi~ło szereg uchwał spuecznvch z 
7.asa<lami Karty ONZ i sprzecznych z zadania­
mi stojącymi przed ONZ w dziedzinie utrwale 
nia pokoju i zagwarantowania bezplczeli.srwa 
narodów. 

Jeśli chodzi o Związek Radziec•kl, to, jak 
wfacfomo, wa.Jczyl on, walczy i będzie wak.iył 
o po-l•óJ wy~rwale, zdecydowanie i ze wszyst­
kich swych sil. 

Tyle. Jeśli chodzi o ocenę pracy IV 11csJi 

Zgromadzenia. Chciałbym dodać do ~o, te 
opuszczając Stany Zjednoczone życzę nal'O• 
dowi amerykańskiemu szczęścia i szczęśliwego 
Nowego Roku. 

Z żvcia Marshallii -
Szef szła 

na zjeloną trawkę .•• 
.Prasa paryska omawia szeroko dymisję ge­

nerała Ceversa ze stanowiska sz.e!a sztąbu 
generalnego armii francuskiej. 

Dziennik „Ce Soir" pisze, że dymisja gene­
rała Ceversa pozostaje w związku z decyz!a;.. 
mi, powziętymi na ostatniej konferencji sze­
fów sztabów 12-tu krajów paktu atlantyckie­
go. Ma ona stanowić pierwszy krok na drodze 
do realizacji strategicznego planu, O'!Jra.-:owa­
nego na rozkaz Waszyngtonu przez 12-tu sze­
fów sztabów. 

Dziennik „L'Humanite" pisze, że w wyniku 
ostatniej konferencji szefów sztabów 12-tu 
krajów paktu atlantyckiego, rząd francm1ki 
zobowiązał się do reorganizacji armii. Reorga 
nizacja ma na celu całkowite uzależnie::iie ar­
mii franc;uskiej od dowództwa amerykai13:;:ich 
sił zbrojnych. Termin reorganizacji jest b::ir­
dzo krótki. bo zaledwie 4-miesieczny. 

Piwowarską. - była wypowiedź przedstawicie­
la Zw. Za.w. Odzieżowców - Kowalskiego, 
Zwią.zek ten, skupiają.cy w większogci kobie. 
ty, nie potra.fil 9P<>W0dować zużytkowania fun· 
dnszu socjalnego ~odnie z potrzeba.mi robot­
nic. 
Dyskusję, w której wzięło udział ponad 30 

osób, podsumował przewodniczl!cy ~zz .Alek­
sander Zawadzki. 

Oceniajq.e na wstępie przebieg i wyni.lri 
obrad - mówca stwierdził, że III Plenum 
CRZZ przeszło pod 71Ilakiem krytyki i samo­
krytyki. W dyskusji ujawniono braki i nie­
dociągnięcia. i om6wiono sposoby ich usunięcia. 
Wytyczne m Plenum powinny zosta.6 przenie 
sione na plenarne posiedzenie Okręgowych 
Rad Związków Zawodowych. Plenum pokazało, 
że duta część aktywu związkowego jent śc1śle 
związaaa. z terenem. 

Przechodzą.e do omówienia poruszonego w 
dyskusji za.gs.dnienia czujno§ci ob. Zawadzki 
podkreśla., że czujnoM proletariacka. obowiązu. 
je wszystkich członków Związków Zawodowych. 

Mówca przypomina tu, jak wielką. rolę odę­
grała czujność. mas w czasie Wielkiej Rewolu­
cji Październil.towej i w następnym okresie 
budowy socjalizmu w Związku Radzieckim. 
CZUJNOść NIE MA NIC WSPóLNEGO Z 
BRAKIEM ZAUFANIA DO TOWARzyszy 
PRACY. NAJŁATWIEJ OSĄDZić CZŁOWIE 
KA, OCENIAJĄC JEGO STOSUNEK DO 
PRACY I JEGO POSTA~ IDEOLOGICZNĄ. 
Wśród odpowiedzi na poruszane w dyskusji 

Omawiając sprawy organizacyjne, ob. Za· 
wa.dz.ki mocno krytykuje biurokratyczny styl 
pracy niektórych kierowników ORZZ. Są. tacy 
kierownicy, którzy nie zna.ją. terenu, nie wni­
kają w bolączki i warunki terenu. Rozsyłają 
w teren okólniki, nie zbadawszy możliwości 
ich wykonania. Tacy kierownicy często nie 
liczą. się z tym, że okólnik będzie czytany 
przez ludzi, którzy zechcą. posługiwać się nim 
jako konkretną. wytyczną w realnej pracy. 
Przewodniczący CRZZ kończy przemówienie 

wyraZa.ją.c przekonanie, że uchwały Plenum zo­
stant przez aktyw związkowy w pełni zreali­
zowa.ne. 

Przemówienie przewodniczącego CRZZ zebra. 
ni przyjęli dlugoniemilkną.cymi oklaskami. 

W dalszym ciągu obrad, Plenum podjęło sze· 
reg uchwał. 

Uchwały 
Ili Plenum CRZZ 

(Patrz strona 2„aał 
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roces przeci Kostowowi i jego bandzi 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

kontaktu z Amerykanami. Odpowiedziałem, 
że gotów jestem wykonać jego życzenia. 
Heath podkreślił. że rady, które otrzymywać 
będę od Tito i jego najbliższych współpracow 
ników, winienem przyjmować jako rady Ame· 
rykanów. 

cji go3po:łarczej kraju, którymi interesował I Mówił on ró•.vnież, że rozwój Bułgarii nal<)-1 Trajczo Kostow uwaiał .~ mówi Stefat??W -
się rząd angielski. ży skierować w takim kierunku, jaki Anglicy że przyłączenie Bułgara do Jugosławu ro~-

Stefanow dnł irn wyczerpującą charaktery- uważają za właściwy. wiązałoby_ wi:le probl~mów gospodarczych. 
stykę sytuacji gospodarczej Bułgarii w 1945 Do wykonania tej roboty _ jak powiedział ~o.dczas Jednej z rozmov.: ze. mn~ we wr~t-
roku. , . Bailey _ wcią,gnięto już moich wybitnych to- snm. 1945 r .. ~os tow po_w1ed~iał, ze przyw~ 

Zeznania Kostowa, ogłoszone przez sąd w 
całej pełni, zd~maskowały oskarżonego jako 
organizatora spisku przeciwko niepodległości 
narodowej Bułgarii, jako agenta wywiadu 
angielskiego, amerykańskiego i jugosłowia{1. 
skiego, jako zdrajcę intere3ÓW narodu bułgar· 
l!lkiego i Bułgarskiej Republiki Ludowej. 

W toku ?alszych roz!11ow - z_ezna! Stefa- warzyszy. Namówił wii:c mnie, abym przyłą· cy JUg~słowian.scy . zam1erza.ią !la'\\:et ze!wac 
now .- Ba1ley wsp?n;imał o w;ipolnoc1e jugo- ezył się do nich jako współpracownik wywia- ~t?sunk1 ze_ Zw1itzk1em ~adz.1eek1m 1 x_ia~'1ązać 
słowiańsko b•Jlgn.rsk1e1. du ang:els!deg-o. sc1słą ~s1;1ołpracę :~ kraJRm~ za~ho:łmm1. Ko. 
Następnie Bailey przekonywał Stefanowa, że N t . St f • d . ł swy h stow oswiadczał, ze Bułgaria I!Ie zdoła odbu 

rozwój gospoclar.?zy kraju, jego uprzemyslo- k t~ {.p~e ~a~?W .:iowi: :ętpac 0Bailey~a dować szybko swej gospodarki bez współpra· 
wienie, elektryfikacja, wykorzystanie zaso- Gon

1
1:''- ac. z "ł 08 . 1~ff.1 '.z ts ą . b ł. cy z Jugosławią i macarstwami zachodnimi, 

bów naturaln:vt!h, rozwój ciężkiego przemysłu os 1k1:g . UJawndt . w~e 1.e f~am ere3o'"'.anaiew~ ue·l a w tym celu trzeba prowadzić- politykę anty. 
•1. • d . k j. gars mu zaga memami ma.nsowym1, .,,z, d . k . t 'b bt 1 - .,~o~ 1we 11ą je !.me. przy ~.omoe~ ra ow kie informB.cje na ten temat czerpał od Stefa- ra ziec ·ą 1 ?. w sposo ~u e ny. . . 

Odczytywanie zeznań 'trwało 3 godziny, po 
ezym sąd przerwał przesłuchiwanie Kostowa 
i przeszedł do przesłuchiwania oskarżonego 
Stefanowa. 

zachod;i.1ch -. Angln t US~ - .1 _dlatego nowa, który w owym zasie kierował Bułgai·- Wytwarzallsmy nastro1e antyradz1eck1e -
~ułgana pow~nna utrzymywac z nimi przy. skim Bankiem Narodo\vym. mówi Stefanow, - wykorzystywaliśmy pogło 
;azne stosunki. ski krążące w kolach burżuazyjnych. Działaj 

We wrze~niu 19~5 roku . Bailey oświad~zył Gosling otrzymał od Stefanowa m. in. in- właśnie tak i w przyszłości będziesz mógł to 
Stefanowow1, ze wie o Jego kontaktacll z formacje w sprawie mającej nastąpić reformy . . „ ' . . . 
Brownem. Cailey wyraził przy tym nadzieję walutowej. lepieJ przeprowadz1c - powiedział m1 Ko-

STEF ANOW W CAŁEJ ROZCIĄGLOśCl - zeznał Stefa!lOW, - że moja współpraca z Co się tyczy współpracy z Trajczo Kosto- stow - ponieważ orientujesz się lepiej w po-
PRZYZN AL SIĘ wywiadem anp;ielskim będzie trwała nadal. wem, Stefanow :ieznał, że Kostow często wy- lityce gospodarczej. 

do tego, że zajmował się wrogą działalnoś::ią, B~iley oświadc~ył, ~e ob~cnie zos~je mi. po- rnżał przed nim pogląd. iż dahze z'Jliżenie Trajczo Kostow zakomunikował mi r6wnie.ł 
która wyrządziła poważną szkodę Bułgarskiej w:erzone bardziej sr;omolikowane 1 powaznP Bułgiaii ze Związkie.m Radzieckim zaszkodzi· · · St r h h 
Republice Ludowej. Oskarżony opowiedział, ~e zadanie, a mianowirie, że powinienem loby interesom Bułgarii i że trzeba podjąć - . ciągme e a.now - 0 swyc rozmowac z 
pochodzi z bo~atej rodziny. Ojciec j~go był PRACOW Ać NA RZ"RCZ POGORSZENIA działalność, zmierzającą do wzmoie:tia stoilun Kardelem w koncu 1944 roku. 
wła~cicielem p~·zeszło 400 hektarów ztemi w STOSU.NKóW .i\lJJ.:;DZY BUŁGARIĄ A ZSRR ków gospodarczych z krajami zachodnimi. Na tym zakończyło się wieczorne posiedzg.. 
kraJU Balczysk1m. , , . · d · d z · St f d k · K t nie sądu. Dalsze przesłuchiwanie oskarżonego 

Wielkim posiadaczem ziemskim był również I ora:r. p_rz) c~yn1c się o roi:;;~erzenta g~Jpo ar cznama ,e anowa emas ·uJą os owi, Iwana Stefanowa odroczono do rannego po-

j d · d k t tk" Ot ał n\ czych 1 pohtyc>:nych sto31mkow Bulgarn z kra niweną jego próby wykręcenia się od odpo-
z~~~a:~t S~ef!n~~ony ~:yż~~e ~~~~zt:lcenie 

1 

ja mi zaehor'~imi wiechialnmid. siedzenia w dniu 8 grudnia. 

w Berlinie. Tam spotkałem się z moim krew-

nym, znanym trockist, Rakowskim. W roku u ł 111 p I c Rz z 
1925 w Paryżu Rakowski oświadczył. że c e n m 
Georgi DymitNw i Wasyl Kolarow winni w a y u 
~Ićp~zs!nif~~i~h k{~~~rj~~w;iol;r}~k;o~~atąpie- · . · · , 

Nawiązując do swej trockistowskiej działa) 
ności w Bułgarskiej Partii Komunistycznej, 
Stefanow zeznał: 

Na początku roku 1929, po powrocie do Bul 
garii, przyłączyłem się do frakcji lewacko­
sekciarskiej. Na plenum KC BPK w roku 
1929 w Berlinie, popierałem, jako delegat, ata 
ki Iskrowa i Kafardijewa na Dymitrowa i Ifo 
larowa. 

W końcu 1932 ioku w Sofii - oświadczył 
dalej Stefanow - nawiązałem kontakt z ad· 
wokatem Nachimsonem, agentem wywiadu 
angielskiego, który namówił mnie, żebym da­
wał co miesiąc informacje i składał przeglą· 
dy kwartalne o sytuacji gospodarczej Buł­
garii, niezbędne poselstwu angielskiemu. 

Pierwszy taki przegląd opracowałem za 
drugi kwartał (kwiecień - czerwiec) 1933 ro 
ku, a następne składałem aż do połowy 1937 
roku, zanim wy.iechałem do Swisztowa. 

Za opracowanie każdego z tych przeglądów 
otrzymałem wynagrodzenie. w sumie 3 tysi~· 
cy lewów. 

W 1933 roku nawiązałem 

III Plenum Centralnej Rady Związków Z:i­
wG'l:iowych uchwali!.o: przyjąć referat prLe· 
wodniczącego CRZZ Alelcsandra. Zaw~.dzkie­
go jako wytyczne dalszej pracy Związków Za 
wodo.wycb i zatwierdzić uchwałę Sekretaria­
tu w s:vrawie szkolenia zwi~zkowego, 'taleca­
jąc Sekretariatowi i Prezydium CRZZ maz 
wszystldm Zarz~dom Głównym .jak najener­
giczniej~ze jej realhawanłe. 

Pler.um p11lecifo Sekretariatowi opracowa­
nie uchwał w sprawach organizacyjnych I po­
lityki personalnej pod kątem widzenia •VL"IllO-

źenia czujności klasowej I usprawnienia N•­
łokszt.altu pracy organizacyjnej i personal­
nej. Uchwała Plenum zobowiązuje wszystkie 
Zarządy Głów"lle oraz O.RZZ do zwołania w 
na.jbllższym czasie rozszerzonych plenarnych 
posiedzeń w celu omówienia wytycznych 
urhwał III Plenum CRZZ. 

Plenum zatwierdziło· regulamin działalnoŚ· 
cl Okręf!'owych .Rad Związków Zawo<!o'.Vycb, 
statut Fundu;;zu Wczasów Pracow:i.iczych 
uchwały o wprowadzeniu akcji socjalnej dla 
pracowników, zatrudnionych w przemyśle l 

Zimo e .wczasy akademickie 
Za 5 tys. złotych - 2 tygodnie w górach 

ckich w Warszawie, który centralnie 
opracowuje plan dla wszystkich ośrod­
ków akademickich w Polsce. 

handlu prywatnym. plan finansowy budownlc 
twa związkowego CRZZ na rok 1949-51}, re· 
gułamin Funduszu Stypendia.lnego CRZZ, 
uchwałę w sprawie r~lązania sekcji Mło· 
dzieżowych Zw. Zaw. i skoordynowania pracy 
Związków Zawodowych w zakresie za.ga.d<:ileń 
młodzieżowych ze Związkiem MłÓdZieży Pol· 
sklej. 

III Plenum CRZZ zatwierdziło uchwalę Pre 
zydium o usunięciu ob. CiF"ślika z Zarządu 
Głównego ZZK oraz uchwaliło usunięcie ob. 
Cieślika ze składu CRZZ i dokooptowało na 
jego miejsce ob. Popielasa do CRZZ. Pfonum 
powołało na stanowisko jednego z sekretarzy 
CRZZ ob. Kratkę. 
Wśród wielkiego entuzjazmu zebranych I 

długotrwałego skandowania: Sta·lin, Sta-lin, 
uchwalono wysłanie do Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Zawodowych ZSRI?. 
listu gratulacyjnEgo z okazji 70 rocznicy uro• 
dzin Józefa Stalina. 

" 
ŁĄCZNOść Z ~ZEFEM SZTABU ANGIEL­

SKIF.GO BROWNEM. 

Niezadługo 1uz nastąpi przerwa w· 
nauce na wyższych uczelniach. Lecz cho 
ciaż tegoroczne ferie zimowe będ'ą 
krótsze niż w ubiegłych latach, studenci 
c-czekują ich z niecierpliwością. 

w tej sprawie od_będzie się właśnie Nowe ci·ągna·k,· 
dwu:łniowa narada (16 i 17 bm.), na któ 
rą udają się do Warsrawv kierownicy przyspieszą budowę dróg "'dy wyjeżdż%2m do Swisztowa, Brown p:r 

Instruował mnie, ażebym za wszelką cenę 
pozostał w ruchu komunistycznym, nawet w 
razie zmiany poglądów lub w razie nieprzy­
jemności ze strony policji. Miałem - w mysi 
instrukcji llrownll - prowadzić dalej działal­
ność trockistowską w warunkach bułgarskich. 

Wielu z nich bowiem łączy je z na­
dzieją na miły pobyt w górach, w ra­
mach corocznie organizowanych wcza­
sów akademickich. Jednakże do tej po­
ry mało napływa wiadomości na ten 
temat. 

zarządów wojewódzkich TPMSW. Miasto nasze otrzymało ostatnio 8 no-
. Według uzyskanych przez nas lnfor-
mac ji studenci łódzcy mają wy jechać w wych ciągników z Wrocławia, które będą 
tym roku do Długopola, Szklarskiej Po- używane do budowy nowych i naprawy 
ręby, Czarniawy i Zakopanego, przy starych ulic na przedmieściach. 
czym pierwszy turnus ~ozpocznie się 23 Tym samym ilość ciągników zwięk~zyła W 1945 roku - ciągnie Iwan Stefanow -

odwiedził mnie płk. Bailey, kierownik wydzia 
łu gospodarczego angielskiej misji wojsko­
wej, oraz jego zastępca mjr. Gos1ing. Zażąda 
li oni ode mnie dostarczenia danych o syt-ua· 

Organizacją _tegorocznych wczasów 
nie zajmu ją się już Bratnie Pomoce 
przy poszczególnych uczelniach, lecz 
Głównv Komitet w~zasów Akademi-

bm. Kllszta dwuty1todniowego pobytu w . . 
jednej z tych miejscowości nie przekro- się do 10, co w znacznym stopn!u przyczy-
czą przypuszczalnie sumy 5 tysięcy zło-I ni się do usprawnienia robót drogowych 
tych. (sk) w Łodzi. (bk) 

50) 

piane twarze. Zaczerwienione od wysiłku 
i ostrego blasku acetylenowych aparat6w, 
oczy uśmiechały się na koleżeńskie pozdro­
wienia Kuleszy. Widać było, iż ten pan 
dyrektor nie jest tu bynajmnie;i jakimś gro 
mowładnym bogiem, przed k.t6rym wszys· 
cy drżą z trwogi. Tu i 6wdzie zwracano 
się do niego po jakąś instrukcję i pomoc. 
Odpowiadał chętnie, ze skupieniem. Pochy 
lił się nad jakąś oporn; tokarką z zafraso 

Usiadł z westchnieniem przy biurku., Stefana Kuleszy, kt6ry lubił siadywać na waną miną przejechał ręką po włosach i 
Tak, jego władza zaczynała się chwiać. ławeczce „ojca''. zostawił na czole siną smu~ę smaru. Do­
Należało wyciągnąć co się da i.„ uciekać I Poczuła się naraz onieśmielona. Atmosfe tknął czułymi palcami uszkodzonej ma­
w świat. r~ tęti:iącej ~ozolną pracą fabryki. napd- szynerii, coś przykręcił, naoliwił i ka-

Kulesza pochylony nad skomplikowa- ł mała Ją lękiem. Czy tylko potrafi spro- pryśna tokarka ruszyła ze zgrzytem siejąc 
nym aparatem, biedził się wraz z mlo- I stać wym_agai;iom, jak~e nałożą na nią n~- wokoło opiłkami metalu. 
dym mechanikiem, nad tym gdzie tkwi ~, we. obo:w1ązk1 ~ C~y me przera;howała się A hala drgała rytmem ciężkich maszyn, 
błąd w konstrukci·i, gdy zameldowano z siłami, przyJmuiąc propozyc1ę Kuleszy? z ł · · · · p tętniała zgrzytem piłowanych metali ... 
mu, że zgłosiła się pani Zaleska. Odłożył auważy iei niepewną minę. rzytrzY- Gdy znaleźli się w gabinecie Kuleszy, 
Pośpiesznie narv·dzia. mal dłużej, niż wypadało, jej dłoń. 

" k · · · kt: :y raczej był kreślarską pracownią, Mo 
- Pr6bujcie dalej kolego, ja mam te- - Ja. Że się cieszę, że nareszcie ?rzy- nika była do głębi przejęta, tym, co jej 

raz do załatwienia ważną sprawę. szł3: ~am ?0 nas. 1a.k b_ardzo t1;1 potrzeba pokazał Kulesza. Wiedziała, że praca w fa 
. takiei kobiety własme, Jak pam. 

.. Czekała na mego w koryt~rzu ~yrek- . Nie jestem wcale przekonana, :;zy bryce jest odpowiedzialna i trudna, de ni-
CJl. D~obna, skr~mi1a Y' swei suk1enecz- jestem tą właściwą kobietą. A i panu nie gdy nie przypuszczała iż ręce robotnika 
ce z biały~ ~ołi;ierzyk1em. Wzruszała ~? radzę pokładać zbyt wiele nadziei w moje dokonują takich zadziwiających rzeczy. I 

t J J b ła Prostota Dzis d l ' · te znużone twarze i zaczerwienione oczy zawsze a e me ywa . , z o nosc1. 
g~y j~ .zobaczył !1a swy~ te~enie, gdi;i~ _ Jeżeli tytko znajdą się dobre chęci, w<.ruszyły ją. Ci ludzie zapracowywali na 
miał Je} stworzyc odpov;1ed111e dla niei 0 nic więcej się nie martwię. A teraz, pro- sw6i codzienny chleb krwią serdeczną i 
w~runki p~acy, po~zuł. cos. na kształt ~b?- szę, oprowadzę panią po naszym kr6le- ciężkim znojem. 
w1ązku opiekow:ima się n.1ą. Tak własme, stwie, zanim wtajemniczę panią w jej oho- Kulesza obserwował grę uczuć na 1eJ 
to _było to. uczucie, kt6re się tak ~agle z~u- wiązki. Jestem, tak zwanym „czynnikiem twarzy. Widział jej wzruszenie, podziw 
dz;ło ;r !11m,_ gdy ~ył .w zakła~zie _fryzier- społeczriym'' w zarządzie stcł6wki i dlate- i wsp6łczucie. 
sk1.m sw1adk1.em t;i mesły~h~me mes~acz- go tak biorę sobie do serca jej los. - Teraz pani się nie dziwi, iż musimy 
neJ ~ceny. Nie mogł pr,ze~iez ~ozwo!1c, by Oprowadzał ją prawie godzinę po dbać o zdrowie naszych robotników. Zo­
d~l~J pracowała 7: ludzm1, ktorzy ~i~ do wszystkich halach fabrycznych. ZatrzYmY stawieni bez opieki, wykończyliby się w 
niei w tak oburzaiący spos6b odnos1h. wał się przy każdym warsztacie, przy każ- kr6tkim czasie. Wielu z nich ma nadszarp-

Szedł ku niej z tym na p6ł chłopi~ym dym usmarowanym robotniku, pockvlo- nięte wojną zdrowie, inni pracując wiele 
uśmiechem, kt6ry czynił go tak miłym i nym nad swoją odpowiedzialną i trud· !at przed wojną, zdarli swe siły w nieod­
bliskim. W sz trym, zasmarowanym kom- ną pracą. I powiednich warunkach pracy. Dziś, choć 
binezonie, był ia.k inny od tego zwykłego Zwracały się ku nim poczerniałe, sku- jeszcze jest tak wiele do zrobienia i trud· 

no jest od razu stworzyć idealne warszta­
ty pracy, my, kt6rym powierzono pieczę 
nad robotnikiem, zdajemy sobie sprawę z 
naszej odpowiedzialności. Nietylko z wy­
nik6w samej pracy, jakości, wydajności i 
wykonaniu planu na czas, ale i stworzenia 
takich warunków pracy, by wreszcie ro· 
botnik przestał być pariasem, wyzyskiwa­
nym do granic swej wytrzymałości. To 
może brzmi, jak frazesy, proszę wybaczyć, 
że tym panią nudzę. Jeszcze wiele rzeczy 
nie idzie składnie, dźwigamy się przecież 
z ruin i daleka przed nami droga do zre­
alizowania naszych ideał6w. I nie każdy 
te ideały czuie w sobie. Ja ... dopiero nie­
dawno pojąłem, jak wielka jest odpowie­
dzialność ludzi, kt;6rych los przeznaczył 
do kierowania innymi ... Bylem tak, jak i 
inni. Obojętny i ślepy .. . 

Kulesza zamyśla się raptem... Słyszy 
gtos „kobiety z mgły" ... To jej zawdzię­
cza, Że otrząsnął się z tępoty i koszmarów 
przeszłości. Że spojrzał na swoją pracę ina 
czej, że pojął jej sens„. To jej okrutne i 
twarde słowa potępienia .... ,Jednych ogień 
wojny przetopił na szlachetną stal... In­
nych spopielił jak szmaty ... ". 

O, gdyby wiedziała, czym były dla riie­
go te słowa ... Zapragnął nagle wprowadzić 
ją na teren fabryki i pokazać co już zro­
bił i czego zamierzał dokonać w niedale­
kiej przyszłości. Chciał przekonać tę ko· 
bietę o nieznanej twarzy, iż by!)ajmniej 
nie był „kaleką''. Ale „kobieta z mgły'' nie 
zjawiła się więcej... Ileż to razy chodził 
znajomą drogą, pewny, że ~że usłyszy 
jej głos. Niestety. N:ieznajorna kobieta na­
leżała do mglistych ciemnych wieczorów, 
a teraz bvła wiosn:1._ 

(D. c:. D.) 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Uwaga sąsiedzi! Teraz J WICEK: - A gdzie Szaberski? I SZABERSKI: - Małv! Gdzie tu są te I SZA BERSKI: - Na kogo czekam? 
udajemy się na trase W-Z! WACEt(: - Zginął gdzieś . już na ruchome schody, co? . Na od:azj tych ruchomych schodów! Po 

SZABERSKJ: --:- Muszę sobie gdzie ·c 1 \\'orcu' Pos;:edl kupil- zapG1tld i więce; CHł.OPAK: - Na trasie W-Z' 1 to przecie. przyszedłem! 
kupić zapałki. Zaraz wrócę... ·ie p.nvrócił... I SZARERSKI: - A daleko jeszcze? POinrER: - Ruchome schody są da-

WACEK: - Tylko szybko!... WTCEK: - Pewr.o zabłądził' CHŁOPAK: - Nie'. Tu b:izko!„. lei, a tu jest hotel!. .. 
S tW CłiWllWiiNNMU&iW&s.~~.IJJIOl'.i\~~JiiSl12tl&J&W&&&L .W A Wrmc?""'i"fl 'Wf == 

Naszvm ?.dan;em -
Wiącei 

lcszc:e nie kaidy :: nas zdobył się 11a wł11sny 
segare/c. A wiadomo, bez zegarku czl01óeko1l'i 
CZ<L5em 11ieu>ygodnie. Bo to i do pracy sp;;,:nić 
się można, do kiua niP zdr1i:yć itd. 

Po 'łJodzie, 
"'ił 

czy po lodzie?.„ 

ędą 
Dużym mlogod1Lie11iem są tł' tych wvpadJ;.ach 

~!~~~wuL~~;;ie~ ~ó~z!:n~":~e:ci~""i1~rcT~~'.1) ~:;;~~~: Tradyey,~na rybka zna.\dzie się na każdyan 
mało. Mniej nawet niż przed wojną. A przecież • ' • d h stole. - z,~ięk­

do Łodzi łem: mamy w Łodzi o wiele więcej ludności pra . szone dosta \V y zy WDOSCI na c odzą 
cującej, niż przecl wojną. Kto Zll.~ pracuje, d!a o. 

tego, rzecz _vrost~, c:.as jest lmrdz? -~~ofli • 
1 

J eś l i wierzy<" przepo:vid~iom ludo-1 . Na _7adnym s~ote. świ~~ecznym nie za-' kilogr~rr~a ry.by, a t~ już .Je~t. chyba naj-
Skor? więc '!'ektor.zy .:: "'fa·1czc1e~ 1 ~kl ri;ov. IV\m. o::zekura n;is n1rozne sw1~ta Bo t~•akf· · r- trnclycy1neJ rybia. Centrala R\h zupe!i1Ie( wyswrczaj:JC'I Ilosc. 

segarmiętrzmi ·sk1cl1 zli~iad~iwli . ~wo;e =.egrtry, w u b iE>glą niedz e:e uv!a plucha, a prze- •a ri'I 111 \\ tym kieru11k11 usilne przy~o- 1• En ~t !.>; . czne przy~otnwania trwG1ją 
~:~'0 brloby, abv ktos na ich mie1sce zr,ło::rl ''° ri~ż wi ado~o że „i:dv _Barbara ~o„ wo- Nan i a, grornad·uic tak olbrzymie zapa- również w Centraln ym Zarządzie Przc-

Ale J;to? Pr;;y ul. ff'igurr istni?jl! fiiliryha ze dz1e, to B~ze ~ar~dz~nte pn _lociz1_e . 
1 

~v. Ż'.'! wystarczy ich na zaspokojenie mysłu Mięsnego. f tu zapewniają nas, 
garSw. Może by więc oua pokusiła się rfln celów Prz0po;v1edn1 tę1 nie nalezy 1edna..: n::iwet nrzvslowiowego apetytu łodiian. że zaopatrzenie będz ie w zupe łności wy 
prormga11dowych o u:zbogacenie kin„ p1111któu· traktowar rnko r7ecz prze~adzona. Z Sprzedaż ryb na święta rozpocznie starczajoce. Na rynku znajd~ie się dość 
mia~ta w ulic:nc zegary. ..zamawianiem·· oog-odv bywa bowiem maczna iloś~ wędlin i szynek. Poza tym 

~ d · · · d · k' b •·b t ;.,ię w dniu 12 bm. Będziemy ie mogli . _,,o zwnie, nie pas.w "~!Jcy zegar ow, r•i Y tak samo, jak z owvm przys owiowym sklepy spółdzielcze, oaństwowe i prywat 
Je1 :a 10 bCtrd::o W<bęczm. (kl) piPskiem Fai11::;iem . Gdv jego pan. chcąc nabyć zarównn w sklepach Centrali Ryb ne nawiązały już kontakty w sprawie 

Cała rodzina 
uległa zaczadzeniu 

Wczoraj po połuj:niu w domu przy ul. 
Li.manowskiego 76 uległy zatruciu cza­
dem cztery osoby: Józef. Regina i Jad'­
wiga Sta11czyk oraz Teresa Kozdobska . 

Przybyłe na mieisce pogotowie odwio 
zlo wszystkie trzy kobiety w stanie nie­
przyton1nym do szpitala. Józf'fa Stari­
czyka pozostawiono w domu. 

Wypadek ten winien być przestrogą 
dla wszystkich tych, którzv zbyt wcześ-
11ie zamykai'.ł drzwiczki. narażając się 
na zatrucie. (m) 

się pochwalić zaletami czworonoga. wo- ·iej, jak i w licznych 5klepach PSS-u. dostaw zwiększon"ch ilości drobiu, któ-
t .,Pows7"cima" zainstalu.ie w swych pia- J 

!al: „Fafuś, id7iesz tu czy nie!". o • k h . 1 . ki, kt' h ry ostatnio staniał o 20 procent. Nie za-
poczciwv Fafuś tC1k jak i poQoda - cow ar speqa ne wanien z oryc braknie również :lziczyznv - zajęcy, ku 
orzvchodził albo nie„. ~ię b~cl 7ie sprzedawało żywel!o karpia. ropatw a nawet or\'r:: in::!lnvch dzików, 

Jaką będzie1m miel, pogodę przeko- Rybv ft-j. dc1<7.ace.i się na iwickszym no- które wi dzieliśmy j11 ż norl witrynami 
namv sie dopiero \\' ->ame święta a więc wodzeniem, Łódź otr:i;yma 350 ton. czyli sk:epów łódzkich. 
za dwa tygodnie. N3 razie „na mur" lO razy więce.i. niż w rok.u ubieg-łym. ZupPlnie spokojni możemy być rów­
możf'mv prze:,Jow1edzi0r tylko jedno, że Ale niP tvlko łrnrpia :;prowa:l~zimy tak nież i o inne produkty żywnościowe. Pod 
. ieśli idzie o dziedzinę t. zw. aprowiza- rnaczne ilości. Wszystkich gatunków dostatkiem iest mąki. cukru, słodyczy, 
cji, Boże Narodr.enie b~clz!e w tym ro- ryh bedzie bez porów11.:inia więcej, niż bakalii itd. Powszechna Spółdzielnia Spo 
ku wyjątkowo udane. w ubieg!P święta. OIJlinono, że na żywców postanowiła !ść w ślady PCH 

Ze wszystkich strcn napływają opty-, l:ażrleąo miPszk:Jńca f.0dzi. a więc i na i również przyg-otować S!Jecjalne paczki 
mistyczne wiadomości. dzieci w kołysce. przypadnie po półtora Ś"}'jąteczne dla ludzi pracy. Paczek tych 

""'""'---~·--~~·~· -·~~ rozprowadzi si~ kilkadziesiąt tysięcy. 

Pogotowie śniCJżne iuż jest Będzie to poważne udog-ocln~enłe dla lud 
ności pracującej, która nie b ~<lz;e mu-

ł 
m k . ' , '-11 I siała 00 każdą rzecz Z osobna chodzić 

o ty1uł Enżynir ra I y li . o ~Ie m_ a •• ~. ~n I~~ u 1::15~~~~ ~noażs~~~iie.~~~o·,, ;:d,d;~~~; że 
ubiega się w:elu kandydatów ZOM na razEe odpoczywa g mob1hzu1e" POilłXI ,. m~ zabraknie rownie_z ch?inck. T:a:ly-

Od t grud•nia rozpoczęły działania ko " cv1ne drzewka zna idą się w kazdym 
misie weryfikacyjno-egzaminacyjne, któ Ubiegłej zimy Za1!ład o~zyszczania Mia Wyzna"ZOnC' ponadto 8 punktów poza mieszkaniu. 
re rozpatrują podania kandyd 3 tów. ubie- sta ~ie zdał egzaminu na piątkę: Ulice :Ui.astem, do któ:I"Ych zwozić si~ będzle Już .wczoraj pierwsze choinki „wy- / 
gających się 0 tytuł inżyniera. Kaidy z Lodzi pokrywała często warstwa k1lkuna- smeg z naszych uhc. Przygotowama posu- rosły" na placach łódzkich. Na razie 
kandydatów, który złożył w swoim cza- slodnioweg0 śniegu, uprzątanie którego nięto nawet. tak dalelrn, że uform-:wan'J rest ich jeszcze nrnło, bo do świąt da'.e­
:;ie podanie otrzyma pisemne zawia<lo- wyraźnie kulało. już specjalne „pogotowia ratunkowe", któ Jw . .Jednakże za kil!rn dni wszystkie p!a 
mienie 0 sposobie jego załatwienia . Jak nas informują, w tym roku ma być re w wypadku dużych opadów natyd1- ce zazirlenia się świerkami i jorHaml. 

Komisje po rozpatr7eniu nadesłanych zupełnie inaczej. Chociaż śniegu ci.~gle jesz mia.'lt będą ptzyslępowały do oczyszcza- S~rowadzimy ich 80 tysiecy, a 40 tys;ę­
~okumentów z1 dccyd'u ją, czy kandydat cze brak. ZOM głowi się już leraz, by w nia ulic. Brygadom tym wyznaczy się pew j cy ,.na .wszelki wvpa rl :;k" zarezerwowa-
otrzyma tytuł inżyniera bez egzaminu, razie potr?.eby wywiftzać się z ze.dania. ne rejony do stałej obsługi. no w ~nalskich lasach. 
czy też koniecznym będzie złożenie W ubiegłym tygodni~ otr;-ymał już dwie. Gdyby jednak i to było za mało, ZOM Wyda je się j('d'rrn k. że nie za i:lzie po-
przez nie,qo egzaminu. n?wcczesne polP.w~czk1, ktor? _z _po~odz~- Z"pewnil sobie pomoc innych instytucji, tr7jeba di°datkowego wyrębu. -: w ze-
„mam:a•IJl!il-iztw>m11'lll.--!1'!1~1m11!!'Ji'l!ll:iiwmmmri„fil•„-soa1&1lll!ti mem mogą być uzyte do odsmezama ulIC które dostarcz~ mu swych ludzi. c;z, vm r:> Ku srirowadzono na sw~ęta za-

l( d k • I miasta. Do każdei z tych maszyn wmontu- B . . . dł .. b d . . li leciwie fiO tvsi 0cv drzewek i to niemal w re ~ n~ par ~n·e . . . i . I • ii. d t yc moze me ugo ]UZ ~ ziemy m1e ' 1 . . l ł t b ( ) . U„ Q , '1 ff m••• Je Się S?ecJalne p ug1, Z .{toryc wa o. rzy k .,,. , . · · ·. j Zl'PE' Wl~CI po..:ry O po f7.E' y, O 
mamy Jeszcze przed Bczym Narodzemem, 0 azJ,,. przekona~ się o praktyczne) ::1tro- 11•!1"1'1"• rnnl"J1'1 •1·;1;1·1 ;•111111"11•mu;i1,11•,1:111•m111:11::11111:1·11:111:1;111;1mr'l'T11:i:1111 

Janka wpada do swej przyjaciółki l Już na a dwa po świętach. nie tych przygotowań. (k:)) 

progt1 obwieszcza: 0 rą ·" t11 lWi . zkOYICÓW 
- P&wlnszuj mi!.„ Za.ręezyfa.m się z Bu- 0 CZ)'m nie WSZYSCY Wiedzo., ,~ 

JaJsklm! 10 i 1 l hm. '"' Lodzi 

on-w~~ :;:·~·j;ni~m1:i~~:.~1em?„. Prze.cie p:~1 y ~ lP.r 9ąd· PO'* „!.O'!C.JRY. Ok~·~:~~~;t '~a~; I ~:-_w ~~~~e;~~:;.~~! 
- Nie szkodzi! Czy wyobrazasz sobie Jak • I ~ Qlli • ti' iJ J!lm ~ .6 i V'W . ~ ·. . . r . . 

azczuIJło będę przy nim wyglądała?„. I . fraugutta 18, odbędzie się \\ 01ewodzka 
* • * . powstał W samym centrum miasta Konferencja Związków Zawodowych. Po 

Spotyka się d'vóch stai:uszków. Przy ul. Moniuszki nr. 4, blisko Piotr- I załatwienie trzeba czekać często po ciwa czątek obrad 0 gojzinie 9-ei rano. 
- Ptzcpra3zam - mówi j<'den. - Nie pa. \nwskiej, czynn" jest od J,;]ku tv-· · :1z,ieści;:i a nawet i wi~cei minut. "il 

mi~tam już jak to było?.„ Czytalem gdzieś~nowv urząd poczt-iwy ·- ł..f>dź J() Mie- w najbliższych dniach zainsta:owan) te~r;~ n;e W"~HJrcze 
n~'i\rolog z nazwiskiem pana... Czy to panl;ci sie on w lokalu oorankowym, za jmn wstanie na sali stolik-czvtelnia. Osoby, '1 • 
umarł, czy też brat pana.„ wanvrr: uprzednio oruz K'asę Kr ··1 "r'" ··zek11i~ce na miPd'Zymiastow„ oo!acze- właśdcieH nieruchomości 

Drugi staruszek zastanawia sie i powiada: ną i Bauk Spóldzickzv. Ze względu na ni a telefoniczne. będa moQłv skr::icać so- W najbliższą niedzielę, dnia J 1 bm. ó 
_Nie to pewnie ja urrar'em• bn 0 ile mi swe centralne po!ożer.ie ma cm wszelkie cie cza!'- :)CZ :~kiwania ('Z\1nniern dzier. ·.;odz. 12 orlhę :lzie się w sali .,Domu ::vl-

wiadomo.' brat mój żvje„. ' ' dan~ . . ~b~ siać sie. w n<! ibliższe.i. przy 1ildiw i czas0oism. 
* . "' * szlosc1 \f'onym z 1;!10wnvrh urzPdnw pn- Na P.'ńrze załatwia :>ie wsz' ·stkiP spra ·1ierza" przy ul. Da s zyńskiego 34, ze-

J . d 1 . , d 
0 

d cztowvrh w naszvm mi05rie A jednak wv wchndzące w nkr*'s pocŻty za wv- branie wyborcze \\' taścicieli nierucho-
as u a się z GJc~m. 0 gro u Zoolog~::z r.ie w«zyscy ic~zc ze wiedza o !Pi pl?. ;ątkiPm paczek. które orzyimn~vane ~a mo'ic i z terenu starostwa ś ród'miejskie-. 

neg~. Gdy zatrzymah s!ę przed klatką lwow, ców ce na parterze. Wvrem(Jnto\V 11 no llJ spe- go. 

Jasio ~pyta:l: . . A Mieszrz nca sie no I~v.m. pi~trze duża 1 ~ja~m· pon:iesz\7,enie. a~y ~ie. z.n:11sz_G1r Zebranie zwo!;ino \\' związku z powo-
- 'Iatus1u, a ... 1a-.:zego lwy maJą takie du-,, 1rzestronna sala umozliw1a 1edr.oczesnr ·nlf'rf'"antnw rlo wnoszpn1a r1ęzk1c11 nte-

łe głowy? „. rn/Gtwienie większej ihści klientów. c0 I "::JZ paczd; na oierw.;ze pietro. laniPm do Ż Yc' ia Pf Z\ musowego zrzeszc-
- A to dl:!tego - odpowiada ojciec - ie· może odriążyć w oo w3żnei mierze po- Słowem - urzad iak cacko, tylk rr ;iia w~. zyslkich prrwatnych właścicieli 

•1_ nie mogły przedo:1tać się przez kratv.„ bliskie urzejv· Łódź l i Lódź 8. Q'dzie na weiść i załatwić swe sorawvl (m) nieruchomości. 



STR. f 

Nasi przodownicy 
Jlt•n11111uue11ou11111111111111u111111\11111111111101•1111n1u1111n 

.,Przodownica pracy, z tkalni PZPB nr ;}, 
kierownicz!rn zespału, wyrabiająca J>rzecięt­
nie około 130 proc. bazy akordowej. Pracuje 
na 6 krosnach" - tak brzmi rubryka Reginy 
Kurczewskiej w kartotece Ylydziału Współ­
zawodnictwa Zarządu Głównego Zwiazku 
Włókniarzy. -

Ale w życiu codziennym ma ona, prócz wy­
iej wymienionych, o wiele więcej zalet. Mło­
da, o miłej powierzchowności jest dokładną w 
pracy i zdyscyplinowaną. Jej majster nie ma 
wiele powodów do narzekania, tak samo jak 
i najbliższe jej towarzyszki pracy. 

Swoich ohowi~zków jak i zainteresowań 
nie ogranicza tylko do warsztatu. Prócz fa. 
bryki uczęszcza ona bowiem na Kurs Pielę­
gniarek, zorganizowany przy \Vydziale Zdro­
wia Z. :M. 

- Zamiast tn;cić czas na !Jllste rozmowy 
wolę zdobyć wiadomości z tak ważnej dzie­
dziny, jaką jest zdrowie człowieka - mówi 
z powagą. BrawO' p. Regin1rn, życzymy w nau 
ce co najmniej tak dużych sukcesów, jak i 
przy warsztucie. 

TEATR'K 
Im. Stefana Jaracza - „MARIA STUART". 

'Wszystkie bilety ·wyprzedane. 
Nowy - godz. 19.15 - „BRYGADA SZLI­

FIERZA KARHANA". 
Powszechny - PRZEŁOM - 19. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" 

godz. 19.15. 
„OSA" - „WZYWA WAS TAJMYR" -­

godz. 19.15. 

ADRIA - Zielone lata - 16, 18, 20.30 
BAŁTYK - Milczenie jest złotem - 17, 19, 

21. 
BAJKA - Zagubione dni - 17.30, 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 52 
HEL - Młoda gwardia - I-sza seria - 15.30, 

18, 20. 
MUZA - śpiew'.lk nieznany - 18, 20. 
POLONIA - życie dla nauki - 16, 18.30, 21, 
PRZEDWIOśNIE - Wschodnie zaloty -

18, 20. 
ROBOTNIK - Kino r.ieczynne z .powodu re­

montu. 
RO;\IA - Potępieńcy - 16, 18, 20. 
REKORD - Konik garbusek - 16, śpiewak 

nieznany - 18, 20. 
STYLOWY - Gdzieś w Europie - 17,30, 20. 
śWIT - Lekkomyślna siostra - 18, 20. 
TĘCZA - lVIilczenie jest złotem - 16.30, 

18,30, 20.30. 
TATRY - Szalony lotnik - 16, 18, 20. 
WISŁA - życie dla nauki - 15.30, 18, 20.30. 
WOLNOść - Niebezpieczeństwo śmierci --

16, 18, 20. 
Wł ... 01\:NIARZ -- Ali Raba ,· 40 rozbS:n:ków 

16.30, lf!.30, 20.30. 
ZACHF,:TA - Arinka - 16.30, 18.30, 20.30. 

„EXPRESS lWITROW ANY:' Nr. S39 

Konsty uc~· 
Stalinowskiej 

sportomcn radzieccg uczcili szeregiem imprez UJ cał:gm kraju 
XHI rocznicę Konstytucji Stalinow- stwa w boksie. W zawodach tych na I nym z największych basenów stolicy 

skiej sportowcy radzieccy uczcili szere- c: zoło wysuwa ią się reprezentanci Zw. ZSR.R. Czołowi p~ywacy, waterpoliści i 
giem imprez. które od'były się na terenie Zaw., którzy coraz wyraźniej wyprze- skoczkowie zademonstrowali swą wyso· 
całego pa!lstwa. :-J.zają zeszłorocznego zwycięzcę - dru- ką klasę w meczach towarzyskich i wy-

W Moskwie, ze względu na niesprzy- żynę „Dynamo". Szczególnie wys?ki po- stępach pokazowych. Odbyły się liczn~ 
ia j ącą pogodę, wszystkie imprezy od by- z~o1!1. walk zad~monstr_?wali dwaJ znani wyścigi pływackie i biegi sztaietowe. 
ły się w halach sportowvch. W hali sto p1ęsc1arze, mistrzowie Zw. Zaw. - W salach „Spartaka" i Centrnlne~o 
warzyszenia „Skrzydła Sowietów'' raz- Szczerbakow i Korolew. Instytutu Kultury Fizycznej im. Stalina 
poczęły się międzyzrzeszeniowe mistrza I Zawody pływackie odbyły się na jed- rozpoczęły się pierwsze spotkania mis­
_.. _ _... _, ... rnwo:ww • ....., trzowskie w siatkówce i koszykówce, 

M. strz Polski . za odzi 
które rozpoczęły sezon zimowy w tych 
gałęziach sportu . 

Uroczyste obchody rocznicy Konsty-

s k k eh Ł d ' I tucji Stalinowskiej w Moskwie, Tallinie, 
iał ar i em ii ( Ó ŹJ znów doznały poraż <i Czelabińsku i Swierdłowsku połączone 

W zawodach piłki ręcznej, zorganizowanyclt I róż:i.ily się Pogc>rzelska, Kurc i Tomaszewska. były z otwarciem sezonu zimowego i 
przez Chemię (Łódź) najciekawiej zapowia- Wynik 2:1 dla gości (8:15, 15:11, 8:15). pierwszymi spotkaniami o mistrzostwo 
dało się spotkanie mistrza i wkemistrza Pol- Znaczńie łatwiejszym przeciwnikiem do po- ZSRR w hokeju. 
ski, siatkówki 7eńskiej Chemia - Kolejarz konania był dJ,1 siatkarek gdańskich ŁK3. W Swiercllowsku mieiscowe „Dyna- . 
(Gdańsk), czyli dawniejszego Gromu. Nieste- Włókniarz. W tym spotkaniu wystarczyły dwa mo" poniosło porażkę w spotkaniu ze 
ty, spotkanie to nie wypadło tak, jak to sobie sety 15 :6, 15 :8. „Skrzydłami Sowietów" (Moskwa), w 
obiecywano, gdyż obie drużyny wykazały spa W siatkówce męskiej zwycięstwo .nad Che- C 1 b · l db ł · d 
dek formr. ~oty~zy to w pierwszym rzędzie mią odniosła również drużyna gości w dwóch ze a ins <U o y się mecz mię zy 
zespołu łodzkiei;o, który na dobrą sprawę setach 15:8, 15:11. A więc 2:0. Wreszcie w „Daugawą" (Ryga) i „Dzierżyńcem" Z 
miał tylko dwie i. artoś~iowsze zawodniczrl:i, koszykówce męskiej Kolejarz (Gdańsk) ok:t- Czelabińska. W Archangielsku przepro­
to znaczy Zakrzewską i Kuhiakównę, reszta zał się o klasę lepszym od koszykarzy Chemii wa:ilzono zawody narciarskie i łyżwiar­
znś popełniała zbyt wiele błędów, które szcze- a przewaga ta widoczna była wyraźnie ,~ skie. Oprócz tego odbyły się również 
gólnie rażące były w obronie. pierwszej części gry. Wynik 29:8 świadczy mecze koszykówki. 
Łodzianki zdi:adzają brak treningu ze spe- o. tym do.>ad~i~. ~V drugiej po-łowie łodzianie Na półwyspie Kolskim w Kirowsku, 

cjalnym chyba zaniedbaniem ćwiczeń gimna- meco i;iopra.wih się~ lecz przy hr~ku celny~h gdzie odbywa się obecnie obóz treningo­
s~:rczny~h. bo ~r:1ły zbyt sztywno i są jakieś str~,ekm·r. ~ie .mogli .n? wet .marz:c 0 • z.wyci~ wy dla czołowych narciarzy rad'Zieckich, 
nieruchliwe. Nie ulega kwestii że Kolejarki stw,e .. 0:t~t~cz:::ty W)mk 41..25 dla gosci, kto- zonrnnizowan

1
o efektowne pokazy nar-

. . . . . ' . · rzy mieli na3lq13zego gracza w Szarejce. \V ~ 
"'!~rały zast.uze:ii~ Ja~o zes~oł bardz1:j wy- sumie Kckjarz (Gtlnńsk) nie przegrał we ciarskie. Odbyły si.ę także biegi sztaf e­
r?v. nan_r. NaJlepieJ spisały się w trze!!1m se- wczorajszym wielomeczu ani je:łnego spotka- towe. Przeprowadzono również mis­
cie, ktorego wygrały w ładnym stylu. Wy- nin. trzostwa miasta w biegach narciarskich. 
- 'i#Z- WW1""Z"'"98aMcf1WS'FfffiMPt @li LWIA SW&& WtiMIM• 

D 1erw ze· l<ro .i na nar.łac 
musi poprzedzić odpowiedrAia zaprawa kondycyjna i suchy trening 

W jeździe na nartach ludzi odwykłych od instruktora wychowania fizycznego sportowo-lekarskie, roztacza ją opiekę 
9d .natur~,. leży więcej tragizmu, niż który udzieli właściwych wskazań. God nad sportowcami i udzielają bezpłat­
sm1es~nosc1. Od takiej sentencji we nym polecenia jest odbycie kursu gim- nych wskazań, oraz przeprowadzają ba­
wst~p1e_ zaczyna się .broszurka mgr. ęier nastyki narciarskiej, które urządzają dania. Należy się tam zgłaszać i _jak 
nak1ew1c~a p.t. „Gimnastyka narciar- prawie wszystkie kluby i inne organiza- najwięcej korzystać z tej opieki. _ 
ska", ktorą polecamy każdemu narcia- cje sportowe w okresie jesiennym i w Po załatwieniu swych problemów 
rzo.wi ze szc~erą r?<l'.a stosowania wszy- początkach zimy. związanych ze sprzętem, ubiorem i 
stkich pol~cen w me1 zawartych. ćwiczenia w sali gimnastycznej za- ekwip~nki~~ oraz po przeprow_aązeniu 

Trudnosci w po<"zątkach nauki jazdy opatrzonej w odpowiednie orzyrządy, ?ipow~ed:iier zapra,wy narcia-:sloeh i:no­
na nartach oraz częstP wypadki są po- pod okiem fachoweyo instruktora, dają zemy smiał9 ruszyc z na~tam1 na. smeg. 
wo:iowane w większoŚ{'.i brakiem od po- jak najlepsze rezultaty. Przygotowanie 

1 

Przed wyjściem, czy wy1azdem, 1eszcz.e 
wiedniego przygotowania kondycyjne- gimnastyczne należy jeszcze uzupełnić raz sprawdzamy stan swego wy~kw1-
go. ~odzienna praca fizyczna przy. wa;- suchą zaprawą, to jest spacerami, wycie powania, robimy sobi_e dokła.dny spis co 
sztac1e, czy w fabryce, nie wyrabia wszy czkarni a w :ialszym etapie przygotowa- marny ze sobą zabrac, paku1emy plecak 
stkich mięśni, które będą nam potrzeb- nia kondycyjnego, marszami a nawet wyruszamy. 
ne w czasie wykonywania ćwiczeń na marszo-biegami. Szczei:rólnie w astat- _..;.. ___ .;.... ___________ _ 

nartach. Tym bardziej problem przygo- nim etapie - przed wyruszeniem z nar Mecz piłki r~cznej 
towania swego organizmu do wysiłku lami, wskazane jest odbv.wanie mar- łódzkich drużyn szkolnych 
mięśniowego dotyczy szerokiej rzeszy ;;;zów na pneta j z ki ikami narciarskimi. 
ludzi pracujących przy biurkach. Marsze te uzupełnia ją nasza zaprawę, 

Przygotowanie organizmu przed sezo- oraz wyrab.ia1ą zręczność i orientację w 
nem zimowym jest aktualne dla każdego terenie. 
narciarza. Przygotowanie to na'.eży · \V czasie suchej zaprawy na1Jeży kon­
przeprowadzać w sposób celowy i d:ate- tro!ować stan swego zdrowia. Badania 
go też każdy powinien dokładnie zapo. lekarskie są konieczne w tym okresie 
znać się z w!aściwymi ćwiczeniami. Od- przyg-otowawczym. Dobrze zorganizo­
powiednie wskazówki można otrzymać I \Vane i rozmieszczone we wszystkich 
w broszurze Biernakiewitr,a, względnie większych skupiskach lud2i poradnie 

Turniej pięściarski v.1 Lublinie 
Mecz z Czechosłowacjq odbęd1ie się dopiero w kaiku stycznia 

Wczoraj odbyły się mięilzyszkohe zawody 
w piłce ręcznej drużyn szkol:iych. W siatków­
ce XV Gimn. 11okonało XI Gimn. 2 :O (15 :6, 
15 :13). W zespole zwycięzców wyróżnili się 
Kwa pisz i Bednarowicz, a w XI Gimn. Szor 
i Przywarski. 

Drugie zespoły tych szkół zagrały w koszv 
kówkę. Zwycięs~wo odni.o:;;ła drnżyna XI Gimn. 
w stosunku 23:18 (13:8). Kajciekawszym by­
ło spotkanie koszykówki między mistrzem 
szkół łódzkich XV Gimn., a wicemistrzem 
Gimn. im. Kopernika. Spotkanie to zakończy­
ło się pewnym i zdecydcwanym zwycięstwem 
mistrza Łodzi w stosunku 40:30 (23:18). W 
zespnle zwycięzców wy•fiżnili się Braitkopf i 
Kwa pisz, a wśród p;-zeciwników Chmielewski. 

tttt ... o+++ ... •~•••-..--..~•e-•o~o• .„. W pięściarskim t11rnieju lubelskim, 

K k Y..§D który odbędzie się w niedzielę 11 bm., 
Z zawodników lubelskich nie będzle 

\Valczył Kukier w wadze muszei, które­
mu odnowiła się kontuzja. Na jego 
miejsce po\\·olano młodego zawodnika 
.. Budowlar:ych" z Warszawy - Makow­
skiego. 

oszy arze L· J4'~ walczyć będą następujące pary: 

pow:ięU ambitne zobow~ą?:~:mia w. musza: Woźniak-Makowski (War 
Zarząd Czechosłowackiego Zwhp;ku Koszy- szawa), w. kogucia: Kasperczak - Ko­

kówki powziął szereg zobowiązań ku uczcze- łodyński, w. piórkowa: Antkiewicz -
niu 70 rocznicy urodzin Generalissimusa Brzeziński. w. lekka: Kudłacik - Kaź­
Stalina, mających na celu spopularyzowanie 
i Ilodniesienie poziomu tej gal~:r.i sportu Zo- mierczak, w. pół.średnia: Debisz - Mu-
bowiązano się wzmóc wysiłki w kierunku siał w. średnia: Trzęso\Vski - Pali!'1ski, 
zwiększenia zainteresowania grą w ko3zy!{ÓW· w. półciężka: Szymura - Stec, w. cięż· 
kę wśród mas pracujących. ka: Kosturkicwicz - Drapała. Ponad-

1\tl~ska reprezentacja Czechosłowacji posta- j db d 1 lk d 
nowiła wygrać 75 proc. spotkań mii;dzynaro- o o ę ~.si ec uW!P wa i n.a program~-
dowych, które wzegra w przyszlym ro,rn, a re we: w. p1crkowe.i: B;:izarmk - Gołyn­
prezen~acj~ . kohiec11: zo!J~1yiązuje się . zająć I sl<i i w. pófri~żkicj: Flisikowski - No-
1irzynaJmilleJ trzecie m1e;sce na m1strzo- wnra 
stwach kobiecych Europy, które odbędą się w · 

""' * 
Odw0lany przez CzeC'hoslowaków mię 

clzypaństwmvy mecz bokserski Polska 
- Czechosłowacja ::loidzie do skutku · w 
innym terminie. Cze;:hosłowacki Zwią­
zek Bokserski nadesłał pismo. w którym 
flroponuie rozcQT3nie meczu w styczniu 
1930. Zarz~d PZB zaproponował ter­
min 29 stycznia, zaś drugi mecz roze­
granoby 2 lutego. 

maju w Budapeszcie. 

Wręczen·e nagród 
lekkoai!ełcm ŁKS Włćkniaraa 

Sporto~C)l i1i ,31 obozie A WF 
W dniu J'l. 12. 1949 o godz. 11 rano w 

Swietlicy „Baw~łny'', Piotrkowska 272.a 
I piętro . oiibędzie się uroczystość rozda 
nia nagró:i zawodniczkom i zawodni­
kom Sekcji Lekkoatletycznej LKS 
„Włókniarz" za sezon nhiegły. 

Kierownictwo Sekcji Lekkoatletycznej 
prosi wszystkich czlonków o liczne i 
punktualne przybyci ~. 

Szkolq się piłkarze, bokserzy i gimnastycy 
\V Akademii Wychowania Fizycznego na Die I Kl. Ponadto przybr,dą: RYBICKI, PARPAN, 

lanach rozpoczął ~ię obóz treningowy dla 33 za Gl~DLEK i CIEŚLIK. 
wodników i zawodniczek. Gimnastyczki stawiły się wszystkie - z wyjąt 

Na obozie zgrnpowani zostali pięściarze, piłka kiem Rakoczy i Rcindlowej, które przybędą póź 
rz(' i p:imna~tyrzki. We wtorek przybyło 7-miu niej, Wszystkie one ucze61niczyly w rozegranych 
hoksffów: WOźNIA K, KAR GIER, śUG.\L.A, ostatnio mistrzostwach Polski. , 
CUYCHł,A, CEBULAK, GRZELAK i JASKóLA. Obóz, pod kierownictwem ob. Lisow&kiego z 

Z piłkarzy są już: HORUCZ. BARWIŃSKI, CRZZ, będzie tmał do dnia wyjazdu do Paryża, 
SŁOMA. ANIOł,A, SUSZCZYK, WIECZOREK., Trenerami na obozie są: bokserów - Sztam, pił 
PATKOLO, BAR\N, 5WICAH.Z i BOROWIEC- karzy - Kuchar i gimnastyczek - Kirk.icki. 

Wczoraj pl1źn~ m wieczorem zakończył si~ 
w Poznaniu międzyokręgowy mecz pięściar· 
ski Poznań ....,.. Łódź. Obytl'1'ie rep:-ezenta(:je 
wyst~pily w mocno osłabionych składacit 
wslrntek nagłej decyzji PZB zabraniają:ej w 
ostatniej chwili startu naszym pięściarzom 
wyznaczonsm . eto kadry rep~ezentacyjnej. 

Spotkanie zaknńczylo się zwycięstwem go­
spodarzy 11 :5. 

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ART. PRZEMYSŁOWYMI 

poszukuje: 
1) Wykwalifikow::me SIŁY B!UEO­

WE w branżach: w?ókfonniczo 
o!l.zie?:cwej. skórzanej, żela.znej, 
elektrotechn., chemiczne.i, &ospo­
darstwa domowego, pi>.picrniczc,i. 

2) IUEROWNIKOW sklepów i EKS­
, PEDIENTOW w pcwyższych bran 

żach. 
3) 2 TECHNIKOW BUDOWLANYCH 

i KALKULATOP.OW do Działu 
Inwestycji. 

4) Rutynowanych KSI~GOWYCH -
BILANSISTÓW. 

5) 2 MASZYNISTKI - KORESPON· 
DENTKI. 

6) 1 REFERENTA transportowego. 
Zgłoszenia osobiste z podaniami i 

życiorysami w 2 egzemplarzach w BL'J­
rze M. H. D. Piotrkowska 113 oficyna 
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